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Uchwały Rady Ligi narauuw im srawie
*

W  dokonanym już akcie wyborczym flto 
duto głównie o to, aby jak największy procent 
lulności, wziął udział w głosowaniu, gdyż tyt
ko wtedy wybrana reprezentacja może być u- 
ważana za wyraz woli ludności. O de znane są 
dotąd cyfry, udział wyborców był stosunkowo 
duży, bo zdaje się z górą 60 procent uprawmo 
nych zgłosiło się do urny. Jeżeli zważymy, że 
odział wyborców normalnie sięga 70— 80 proc, 
zwazyć też nałoży, że osv, .ata i kultura po
lityczna na I.itw ie me stoi zbyt wysoko, a dpj 
dziemy do wrnosku, że celowe wstrzymanie się 
od głosowania, propagowane Drzez narodowych 
Litwinow i inne żywioły, było bardzo nie
znaczne. Nie ulega więc wątpliwości, że wybrany 
Itbiegłej niedzieb sejm wileński, bez względu 
na jego skład, ma ■wszelkie podstawy prawne 
i faktyczne, aby decyduj tco rzucić na szalę 
swuj głos w sprawie przyszłych losów teeo 
kraju.

Nie ma ao chwili gdy to piszemy, jeszcze 
dokładnych danych, jaki będzie skład tego no 
wetro ciała sejmowego, nie ulega tylko wątpi i 
wości, że gro bo przesadzona i przedwczesna 
była radość endecy i i /ej przybudówek, ja 
koby zdobyli większość. Obecni© oka^uie się, 
że na 10.8 {tosłów około ć>0 będzie wszechpo. 
Jaków i klerykałów, większość więc zn-jjdzie 
się poza -eh ©l-ozem, mimo (użycia przez hi d i 
niebotycznej demagogii, która znalazła i ze
wnętrzny wyraz w postawieniu na czele listy 
arcybiskupa Hryniewieckiego i rzuceniu na ry 
nek wyborczy ogromnych sum pieniężnych.

Demagogia ta objawi ta się leż w tem, że 
nazwała się endecya, jak zawsze wrstvdliwie 
.„polskim centralnym komitatem wyborczym**, 
jikgdvby poza nimi nie istniały mne stronnic
owa polskie. Nadto wysunęli hasło: „do Polsk:“ , 
chociaż wśród ubiegających się o tttandaty stron 
nictw nie było nikogo, ktoby chciał należeć 
gdzieindziej. Widać też, że endecy niepewni by
li swoich kandydatów, bo od każdego z nich 
zaządali pisemnej dcklaracyi, ze będzie głoso
wał za Polską (widać zachodziła obawa, że 
mogą głosować inaczej) i że do tej jedynie 
uchwały ograniczą się ob-ad”  tego sejmu Wo- 
oec przegranej endeków zdaje s>Q i to dru
gie zobowiązanie statuę się bezprzedmiotowem

Obecnie chodzi o bo, aby wybranemu sej
mów i pozostawić zupełną swobodę decyzyi W\- 
hrani posłowie walońscy muszą objektywnie u 
cenić położenie swojego kraju i powziąć ta 
k^e postanowienia, które odpowiadać będą woli 
oidności i liczyć się z trudnościami, ga ja 
kie zbyt pochopna, decyzya mogłaby jedynie je 
zwiększyć. Przenrowuidzone wybory wykaza
ny zdecydowaną i rozstrzygającą większość 
polską w tym kraju i nie może być więcej 
wątjpliwości op do jego charakteru, n:e może 
tez być obawy o jego przj iiależnosć i przy
szłość. Musi jednak tak Warszawa, jak ‘Wilno 
wykazać rozum, stanu.

Rząd oświadcza się za autonomią Wilna.
rts afo c yi d o m a g a  się a n e k s y ! .

W a k SZAW A, 13. 1. (tej. wL). Na dzisiejszo© 
posiedzeniu fcomi-tyi spraw zagraniczny eh Skir- 
munt informował o rezultacie wyborów wiicń- 
śkieh Rezultat ten jest d a Polski korzystny, szcze 
golnm udział 67 proc, ludności jesi rzeczą waż- 
ni*> łfdyż w  icn sposób w y b o r y  w i l e ń s k i e  
są  w a ż n y m  c z y n n i k i e m  na t e r e n i e  po 
l i t y k i  z a g r a n i c z n e j .

Co do I aem ku polityki rządowej w tej spra- 
w u r z ą d  s t o i  na  s t a n o w i s k u  z a p e w m k  
n i a  W i l e ń s z c z y ź n i e  a u t o n o m i i .

Auionom.a ta będzie autonomii w o j e  
w ó d z k ą

Ministerstwa spraw wewn. iuż otrzymało po

lecenie wypracowania s t a t u t u  a u t o n o m i e /  
nego.

Statut ten będzie przyjęty po w s p ó l n e m  
p o r o ż u  ni i e n i u  obu  s e jm ó w .

Następnie rozwinęła się ćyskusya. w której 
ujawniły się dwa prądy:

Jedćn reprezentowany przez posłów ludowyeli 
i socyalistycznymh, domagający się u n o r m o w a  
n i a  s t o s u n k u  W i l n a  do F o l s k i  na pod 
s t a w i e  w s p ó l n e g o  po r o z u m i e n i a .

Drugi prąd, reprezentowany przez Dubaim 
w :za Czerńiewski go i ks Maciejowicza, dbnta 
gał się a n e k s y ! 1

Dalsza dyskusya ńa następem posiedzeniu

Spór polsko- Mtewski przed Rada Ligi narodów.
Rząd poTsni zachowuje posrnwę pohojową. «• Oświadczenie prof Asneriazeqo

G r o d n o  i W 1In o  D y n a b u r g  w r ę tr u 
p o l s k i e m .

Poczynił przytem wszelki© zastrze/enla ci» 
uo czp,oi Wifeńszczyzny położonej na północ 
od Części strefy okunowanej nieprawnie przez 
Litw inów.

W sprawie zabezpieczenia ud zatarga v, o 
jemiego żłoźvł delegat Polski oświadczenie, na 
a tęp nie stwierdził,
zamiar rządu polskiego zachowania nadaj po 

stawy pokojowej wobec rządu kowieńskiego. 
W sprawie mniejszości delegat Polski od

parł zarzuty i skarg- Litw inów na rzekomy 
ucisk ma.ejszosci litewskiej w Wileńszczyźnie,

W ARSZAW  A 13. stycznia (Pat.). Rada L i 
gi Narodów przeszła nad memorvałem litew- 
SKirn do porz:ydku dziennego, poczem uchwa 
Jiła  jednomyślnie następujące reaolncye

1. Rana Ligi siw.erd/u, że proceduro v 
sprawie polsko-litewskiej przed' Ligą Narodów 
została zakończona.

2. Uchwala ostatecznie odwołać komisy* 
Ukoń.roiną najdalej w niągu miesi.ąca.

3. Przyjmuje do wiadomości zapewnienie o 
hu stron o pokojowych mtenryach ich rządów 
W  razie gdyby' nie doszło do podjęcia stosunków' 
dyplomatycznych i konsularnych między Pol 
ską a Litwą, zaleca Pada powierzyć opiekę 
wzajemnych spraw bieżących zaprzyjaźnionemu 
państwu.

4. Rada Ligi postanawia znEesc, strefę ne 
utralną, z zastrzeżen.em, że obustronne prawa 
terytoryalne będą przez s't.rony uszanowane.

5. Rada Lig i nie mogłaby uznać jednustron 
nego załatwienia sporu wychodzącego poza rr 
my jej zaleceń.

6. Rada Ligi shvierdza obowiązek Litw> 
Kowieńskiej zaciągnięcia zobowięzania wi spra
wie ochrony mnhjszGŚoi narodowych zgodnie 
z traktatem o mniejszościacn, ponieważ Rada 
Ligi ma obowiązek interesowania się loseui 
mniej szóści w Polsce i na Litw ie.

GENEW A, i3. 1. (Pat ). Ha\as Na dzisiejszem 
posiedzeniu Rady Lig i’ rozważane byjy wszystkie 
s p r a w w  p o l s k o  l i t e w s k i e  w związku 
z notaim rząau litewskiego z 28 listopada, 14 
grudnia, 17 grudma, 18 i 24 gructn.a z r„ wr kto 
rjch  rządl l i t e w s k i  odrzuci? rekomtndacyę 
Rady i p o d n o s i ł  s k a r g i  p r z e c i w k o  r z ą 
d o w i  p o l s k i e m u  i Ty  m c z a s o w e j  Konif- 
s y i  R z ą d z ą c e j  w W i l n i e ,  i p r o t e s t o 
w a ł  r ó w n i e ż  p r z e c i w  z w o ł y w a n i u  s e j 
mu w i l e n s k i e g o .

Rozważana były i p i s e m n e  o dpo w ie -  
d' z i ze strony P o l s k i  na noty powyższe.

Delegaci litewscy Naruszewicz i Miłosz wy
stępował; w obszerny ch pcrzemówienia.h przeciw 
seimowi W ileńAianu.

Prof A a k e n a z y  ©opowiedział krótko, u- 
chylajtic się od' óyskusy w tej sprawie, jako 
nie należącej db przedmiotu obrad 

Przewodniczący Hymans pooniósł 
 -

4 K W LST Y E  ZW IĄZAN E Z LIKW luACYA CA 
LEGO SPORU 

porzeu Radą Lig i r.arodów, a mianowicie:
s p r a w ę  z n i e s i e n i a  k o m i s y i  k o n 

t r o l u j ą c e j ;
z n i e s i e n i a  s t r e f y  t i e u t r a l n e j ;  oraz 
z a b e z p i e c z e n i a  p r z e d ’ w o j e n n y m  

z a t a r g i e m  p o m i ę d z y  o b y d w u  stro- 
nam  i;

wresizcie s p r a w ę  m n i e j s z o ś c i .
W  pierwszej sprawie delegaci‘̂ iitewscj żą 

dal' utrzymania korniryi kontrolującej, natomiast 
delegat polski domagd1 się jej uchylenia

W  sprawie strefy neutralne! Litwini wypo 
w adab się za jei utrzymań-cm

Delegai polski wyrazu zgoaę na jej z n i e 
s i e  n i e ,  rozróżniając przytem część strefy na? 
zachód od O r a n  gdzie zd miero tegoż delegata 
n a l e ż y  p r z y w r  ó c i ć l i n . ę  / 8 g ru d n ia ,  
oraz część wscnodn.ą, gdzie n a l e ż y  o a w o  
l a ć  s i ę  do w o l i  l u d n o ś c i ,  p o z o s t a 
w i a j ą c  w każdym razie k o l e j  W i ln o -
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Z Sejmu.
Uaławu o dalszej emisyi bileióro ocesłana do Itomisyi.--Sejm roydał fts OFionla. 
Rząd nie ma pieniędzy wa zakładanie szkół f ■=■ Rary za nieobecność w Sejmie.

W ARSZAWA.  13 stycznia (Pat.), Odesłano
do komisyi ustawę o dalszej emisyl biletów P. 
K K. P I o krudycie skarbu państwa w P k . K P.,
riiStępnie przystąpiono do sprawy wydania po
słów. W  kiluu wypadnacn Izba ucnwaliia od
mówić, natomiast

postanowiono wyiić kt. Okonia,
którego wydania domagał się sąd okręgowy 
w Warszawie. Zaskarżyła go pewna emigrantka, 
której ks. Okoń m iał ułatw ić uzyskanie pasz
portu i nic jej nie pomogł, chociaż wziął rato 
10 dolarów.

Sprawozdanie komisy! oświatowej w sprawie 
ustawy o zakładaniu i utrzymaniu oraz o budo 
wie szKoi publicznych powszechnych, spadła z po
rządku dziennego, pomewai rzad oświadczył, że 

nie nu na ten cel pokrycia.

Przeciwko temu cstro zaprotestował poseł 
WfOZilicki i domagał się, aby rząd jak najprędzej 
znalazł ria ten cel pokrycie.

I\ Sułtyk wzywał rząd, aby najpóźniej do 
czwartku przedłożył komisyi budżetowej wniosek 
co do pokrycia wydatków związanych z temi 
ustawami.

To w. p Smulikowski żądał, aby na dalszych 
debatach o tych ustawach był obecny przcdsta. 
wiciel ministerstwa oświaty.

Marszalek zawiadomił, że konwent seniorów 
uchwalił zmianę art. i6 regulaminu w ten spo
sób, że nieusprawiedliwiona nieobecność posła 
w Sejmie już przez 2, a nie jak przedtem przez 
3 posiedzenia, powoduje utratę części dodatku 
droźyźnianego.

Przepis ten wchodzi w życie po 20 Lut.
Aa tsm posiedzenie zamknięto.
Następne posiedzenie we v torek.

B r i a n d  p a d ł  o f i a r ą  s z o w i n i ^ i i t u  f r a n c .
Następcą jego

PARYŻ 13. stycznia (A W ). Po przemówie- 
n. u preyuenta Izby Pereta, zabrał głos Briand, 
którego mowę często przerywano. Briand za
kończył przemów łonie swe temi słowy , ,.Przy
byłem tu, ażeby oświadczyć, że w żadnym mo
mencie interesy Francyi nie były zaniedbane. 
Rzekome zanietfoanio, o ktorem móv'iono, jest 
zw ałem  oszczerstwem. Nie widzą w tej Izbie 
zaufania do mej polityki, którego potrzebą od 
czuwałem zwłanzcza w Cannes. Dlatego odcho
dzę Jeśli lctoś inny potrafi lepiej odemnie pra 
oować, oznajmi to Izbie".

Po tych dość nieoczekiwanych słowach, 
Briand opuścił Izoę.

Nastąpiła chwila oshrrńenia, po której po
słowie lewicy i część centrum wierna rzą 
dowi powstawszy z miejsc urządziła gorącą o- 
wacyę Briandowi Briand, wraz z członkami ga 
brneLi. omijając miejsca itm.isieryninę, skiero
wał się ku wyjścia. t

Prawica i część centrum wyrażały ra- 
djoeó z powodu ustąpienia tłrianda. Izba podzie
liła sią na dwie partyo, z których jedna wo 
fala „Dym isyal dym isyal", druga: „Rozwiąza-

b ęd z ie  Poincare.
nie! rozwiązalne!". Wobec ogólnej wrzawy i 
peanittcenia przewoai iezacy Peret odroczył po
siedzenie do 15 bin.

PARAż 13. stycznia (AW). Bezpośrednio 
po odroczeniu posiedzenia Izby, prezydent re
publiki odbył naradę z przewodniczącym Izby 
Pcrettm , 'który wskazał mu P o in c a r e ' g o  jako 
mocącego liczyć na poparcie większości, oraz 
z prezydentem senatu Bonrgeois, którv wska
zał, że Poincare ma szanse pomyślnego roz
wiązania obecnego kryzysu. Poincare we czwar
tek wezwany miał być do pałacu Elizejskiego. 

 ♦ -
DYMISYA BR ia NOA WYPADKIEM NIEKO

RZYSTNYM DLA POLSKI.
W A R SZA W A  13 sLycznia .(Lei. wł.). —
Wiadomość o' dyiłńsyi B i landa w yw arła  

wielkie wiażenie w tutejszych sferach politycz
nych Dymisye Ję  uważają za wypadek dla 
Polski niekorzystny. Pra a. podkreśla, .że Briand 
odnosił się. z całą objekl.ywnością do wypadków 
w Polsce, natomiast Poincare dawał posłach 
jedynie prądom prawicowym

Fundusze pubUczne na demagogię 
enoeukę,

W  czasie wileńskiej akcji wyborczej naro 
dowi o.t-jiiokrac' rozporządzali olbrzymem fundi- 
szan,j. Nasuwa się pytani . skąd oni czerpią 
piemąaze?

Na pytanie to odpowiada warszawki ̂ Kuryer 
Porannj-", który donosi o niezwyk1̂  skandalirz 
oam ich poch nfzemu. Wedle tego dziennika mar 
szalek sejmu pi. T r ą j r p c z y ń s k i  z p o z o s t a 
ł o ś c i  g ó r n o ś l ą s k i e g o  f u n d u s z u  p l e 
b i s c y t o w e g o ,  w y n o s z ą c e j  39 m i l i o n ó w  
m a r e k ,  d a t  14 m i l i o n ó w  m a r e k  k o m i 
t e t o w i  p a r t y j n e m u  e n d e k ó w  w i l e ń 
s k i c h  — 14 m i l i o n ó w  m a r e k ' ń a  p a r t y j  
n ą  a g ,  t a c y ę  w y b o r c z ą .

Jeżeli to prawda, to ustaje w Prlsoe wszei 
kie zaufanie <Ł> jakic-hkoiwiek a^cyi i' insiytucyt 
ogólne • narodowych.

Jaato? W im  wolno pieniądze składane na 
cel obrony narodófwei sprzeniewierzać na rzecz 
prywaty partyjnej?

Endecka moralność widać powiaas. że wol 
no oczywiście, jeżeli idzie o jej cele partyjne.

I te w  Polsce uchodzi beztetmiel... Stąd 
nauka, że glujń, kto endekowi nov,ierzy grosz' 
publiczny.

O  r & K f i z y ę  g r a n i c y  g ó r n n ś l ą s E r i e j .
W ARSZAWA 13. stycznia Ciel, wł,)..- — 

Na dzisiejazenu pos,.rdzeniu koimsyi spraw zagr. 
poseł Bobek interpelował Skirmunta o traktat 
z Czechami. Skrrmunt przyrzekł dat od no wiedź 
później a tyrnczasem twierdził, że traktat bę
dzie wkrótce wykończony.

Bobek zapyuił u alej, czy prawdą jest, że 
SBC 3BBB9mat

przy wytyczaniu granic na G. Śląsku granica 
szczegółem na terenie kopalu cynkowych w y
padła dla Polski niekorzystnie.

Skir/nOnf. odpowiedział, że granice zosta
ły  wytknięto prowizorycznie a żądania Poiski 
w tej sprawie zostały zakurru dkowane między
narodowej komisyi rozjemczej.
■ a s  b  u iu in i—  ■ ■ ■  m is  k u m — m

Hepuiacp urzędnik, u ^ori^otsrskiepo
WARSZAW A 13. stycznia (Lei. wl.). — urzędniczych. Ponikowski obiecał dać za ty- 

^rez inio. Ponikowsk. przyjął dziś (Rputacyę dzień konkretną odpowiedz, 
urzędników państwowy.^, klórzy domagali się Sprawa urzędników będzie rozważana na 
odnowiedzi na inemoryał dotyczący poslulatów najbliższem pwsi dzeniu Sojsnu.

Ci co nie chcą płacić podatku.
Niebywały wniosek bomisyi skArbowo-budżetowej

W ARSZAW A, 13. t. ted w ł) Na fzisiejszem 
posiedzeniu komisyi skór bo wio budżetowej przy. 
szlo do konfliktu między komisyą a rządem

Mianowicie w uyskusyi 1 kazało się, że wy
miar podatku (kicilodowego, doki nany na pod 
stawie uchwały z 20 maja 1921, w wielu wypad 
Lad. był n.esłuszny.

Wobec tego niektórzy ponowie zaoropono 
wal’ z n i e s i e n i e  tej ustawy i wstrzymanie e- 
gaefcucry.

Wniosek pp- Wierzbickiego j Woźntckiego,

żeby do ustawy wstaw:ć ustęp zalecający z a- 
l i c z e n ; e c d ł “ go p o b r a n e g o  p o d a t k u  
d o c h o d o w e g o  na p o c z e t  d a n in y ,  mimo 
sprzeciwu wiceministra Markowskiego, został u 
c h w a l o n y  14 glosami przejaw 9. Za tym 
wnioskiem głosowa i wszyscy posłowie chłopscy 
i endecy, p r z e ć  w w s z y s t k i e  k l u b y  r o 
b o tn i c z e .

Na tem tle powstał konwikt, który aapt|anie 
zUkwiduwany na nustępnem posiedzeniu sejn,u. 

— —

O NAWIĄZANIE STOSUNKÓW HANDLOWYCH 
Z SĄSIADAMI.

WA RSZA W A  13. stycznia (teł. wł.). — 
Na dzisiejszym posiedzeniu Rady .Ministrów od
była się dysknsya nad nawiązaniem stosunków 
hanulowych z państwami ościennemi.

 -
Po wyborach wileńskich.

WILNO, i i  stycznia (AM’). Przygotowania 
do zwołania Sejmu wileńskiego w toku — pod 
kierunkiem pułkownika Zbrowskiego. Sejrtt zbie
rze się zaraz 00 20 stycznia.

W ILN U , j 3 stycznia. (A W .). Weuług osta
tnio zdobytych informaeyi rady ludowe przepro* 
wndza do Sejmu 29 posłów, „P iast 12. Do listy 
tej nie należy włączać 6 posłów z list lokalnych 
powiatu brasławskiego, których podzielić trzeba 
między różne partye.

W J LNO. 13 stycznia (AW). Ukończono obli
czanie ilości głosów w 9 okręgach wyborczych 
(prócz braslawszczyzny). Uprawnionych Jo  gło
sowania było 354.523, głosowała 225 284, czyli 
63 47 procent

Sprawy polskie w bidze narodów
G EN EW A, 13 sfyczm i (Pal.). Delegat pol

ski proi. Askenazy złożył na ręce pr-zear Hv- 
mansa 10 not a to: w sprawie sejmu wileńskiego, 
w spraw ę ludności poi kiej na Litw ie kowień
skiej, w „prawie deklarscyi kowieńskiego prezesa 
ministrów, strefy neutralnej polsko-' tewskiej, 
administracyi W isły, transportu środków wybu* 
chowych w Gds ńsku, konwencyi październiko
wej, prawa onywatelstwa w Gdańsku wreszcie 
w sprawie położenia luurości polskiej na Łotwie 
oraz zatwierdzenia konstytucyi gdańskiej.

hONFERENPYA W CANNNES.
PARYŻ 13. stycznia (Pat.). — Havas, — 

Briand Wystosował do L . 'Georgea do Cannes 
telegram,, w którym oświadcza, że z powodu1 
dymisyi nie może powrócić do Cannes. Tele
gram ten zakończył Br-ano słowami Sprawia 
mi to szczególną bol«ść, ze nio mnfrę dosoń- 
czyć pracy, której oddałem się dla dobra świa 
ta i naszych krajów i dla dobra pokoju eu 
ropejaKiego, a ILórą .chętnie byłbym prowadził 4 r 
pomyślnego zakończenia.

PARYŻ 13. stycznia (Pat.l. —  Havas. — 
Wczorajsze [^siedzenie Rady Najwyższej otwo
rzył L . George przemówieniem, w którerr. wo- 
zwał dfdegacyę niemiecką, aby wypowiedziała 
się o powodacii niezdolności Niemiec do pła
cenia. W odpowiedź! nakreślił Rathenau o- 

raz gosnodarczego i finansowego położenia 
Niemiec oraz ‘rudności, jakieby rnogW wynik
nąć dla Niemiec z powodu wypełnienia zobo
wiązań nałożonych na nie przez umowę lon- 
dynaką.
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A R I Ę  W A L C A R 1P
widzi się „yiko na filmach -kolosach, którr zdobyw ają  św iat cały sw ą  
£en ja lrą  konstrukcją. — Takim  jest w łaśnie .-aktowy dramat p. t

CZERWONA RĘKAWICZKA
wyświetlany obecnie w kinotea'rach „K O P E R N IK "  l„ ! jM R Y S IE M K K “ .

Kongres socpM?»tów (iigosfio^niańskich
(Dokoilczanj).

H. PROGRAM  „SOCYfłLlsTYCZNE.1 PR R T Y I 
JU G O SŁA W II*.

Program „Socyalistycznij Partym Jugosławii" 
usidlony prze-z przywodćów poszczególnych stron
nictw na zjczdlzie w Bełgnadz e, mówi najpierw 
o ogoinycn ^asadach party i, następnie w-ylusz 
cza ządhma jej. Żaaania te podzielić można na 
ogólnej natury politycznej'i żądanie oenrony mas 
robotniczych reform gospodarczy J i  r  spolecz 
nych Ogólne zadanie politycznej natury wyra 
żono w jedenastu punktach Parom domaga się re 
publik ar tóej formy państwowej i jaku aj szerszej 
autonomii gminy, żąda bezpośredniego, fajnego i 
|Htąjowyona'ii go prawa g'o owada dja. wszystkich 
męskich i żeński h obywateli państwa, którzy u- 
końcrvii 20 rok żyda. Dalej party a dbmaga się za
prowadza a refer^naumą i ichrony mniejszości na 
rodowych, jako też całkowitej wolno ;ci myśli w 
jakiejkruwieir bądź formie Rzecx jasna, iż pro 
gram S P J żąda równouprawnienia kobiet we 
wszystkich <fz.adzina«.h a także rozdziału koś 
nioła od naństwtyT uznania religii jako rzecz\ pry
watnej obywatel Dalszym punktem jest żądanie 
usun.ęcia n il itaryzmu f uzbrojenie całego narodu 
(podobnie jak to ma ińieisce w ^zwaicaryi) dla 
obrony swych praw. O wysokości podatku mu rok 
roezme decydować seim. Wreszcie domaga Się 
program ten zupełnej niezawisłości szkoły od ko 
ńcioita i ibezplatnej nauki w najwyższych szkołach. 
Sądownictwo należy uczynić bendatnem a wszyst 
fcrim tym, którzy niesprawiedliwie byli p-rześiado 
wani c?y tQ prą z sąd, czy też przez jak. kol w lek 
nną dadlzą, należy zapewmc odszkodowanie 

Jan z tego programu wynika, przyjęła „So 
■yalistyczna Partya Jugosław ii'" w politycznych 
•“ ' — im firn — n i w m — n w m  iii iiiiiii

cwycn hasłach, liasra egome przedwojennej mię 
dzynarodówki, stając na stanowisku ściśle mię- 
ozynarodowem. Jakkolwiek przeciwności narodo 
we wywołały wojnę i obecnego po ożenia Euro 
py nowe stronnictwo uważa za odpowiednie w 
swem wypowiedtzeniu walki burżuazyf zwrócić u- 
wagę na kwestyę narodowościową W  manifeś
cie swym sprzeciwił się tarciom nacyonalistvcz- 
nym, w swym zaś programie domaga się ochrony 
mniejszości.

Jest jeden ważny moment w programie nowe
go stronnictwa, gdyż tu zasadzają się braki w o 
kreślenia stanowiska wobete pytania narodowego 
w Jugosiaw.i. Program t«n przewiduje bowiem 
wszystka, tylko me uwzględnia tego problemu 
który w- Jugosławii posiada wielu.e znaezen te ze 
względu na kwestyę jediwsa narodowej, na kto 
rej oparte się argenizacya państwowa SHS. Zada 
nie zaś, jakie postawili Sobie soc.- dem ukraci to 
w pierwszym rzędzie przeprowadzanie reform w 
tej orgnrizacy. państwowej. O ile socyałni- demo 
kraci dali wyraz swemu przekonaniu w manifeś
cie, iż środki przedsiębrane przez śtronrictwa ra 
dykatne SHS (Serbów, Chorwatów, Słoweńców) 
dla obalenia obecnego porządku p&ustwowego, go
dzą w jiteresa szerokich mas narodu, w szczegół 
nośc. zaś prołetaryatu. o tyle nr igram zaimuic* 
stanowisko bardziej radykalne, jeżeli chodzi o żą 
dania socy alrej i gospodarczej natury W  pier
wszym rzędzie domagają się reformy odnusnie do 
odziedz czonego i  pozyskanego majatku. NastęprJe 
żądają nacyunalizacyi wszystkich wielkich źródeł 
dla produkcyi surowców lub sił, zniesienia praw 
feudalnych, majątków martwej ręki bez jakiegukol 
wiek odszkodowania, a w  następstwie tego także

3  feairu Wtelięieęo,

^HIFROGLIFY", dramat w 3. akrach Kazimierzu 
Slomskit go.

Niewątpliwie za zasługę obecnemu kierownic 
twu teatralnemu poczytane być .nuszą energicz
na Wysiłki, zmi ir zające do nada-iia teatrowi cech 
jak (największej żywotności, do obudzenia ulań 
jak najszt isżego zainteresowania a równocześnie 
da zapewnienia mu podstaw prosperowania, któ
re jak wszęazie rajd i w dzi dżinie sztuki zależne 
jest niestety od względów materyalnycb Pieczo 
towitośc o teątr i (szczerych starań nie oumc/ią 
obecnej dyrekcyi nawet najzajadlejsf jej przeci
wnicy, którzy atoli nie chcą się l-czyć z warun 
kami, wśród1 jakicn dokonuje się praca teatru f  
do w ielkich poczynań i rezultatów przykładałą 
miarę dogmatycznych, bezw zglednyvh pojęć tak, 
jak gdyby praca nad prowadzaniem teatru była 
pracą nap sania ksi-jiJr Oczyw icie jest potrzebna 
krytyka, Która wytknąć musi, czy to niewłaściwe, 
m~odpowiedń? e zami erzenila, czy tez usterki i nie 
domagania w rtmkcyonowaniu teatru iako przy
bytku sztuki, ale niechże ta krytyka pozbawiana 
będzie cech osobistej animozyi, niech pod pokryw 
ką trosk o cztukę, nie prowadzi kampanii bez 
względnej i apodyktycznej i  n e  podważa w ten 
sp>sób bytu samego teatru.

Te uwagi uważał im za stosowne umieścić 
skoro przypada mi niowić o ostatru 'j pramisrze, 
„Kierogmach" K. Słomskiego. Omyłki zdarzają 
się wszędzie: omylił się autor, uważając swe 
uz.Jo  za twór dojrzały podczas gd ono jest p o 
d mi n d.niszonym, i omyliła się dyr. kcva, są 
dząc, Ż3 z t go elaboratu da się wyci nać coś 
SKnican ; zajmującego. God .a pochwały eh ć pro- 
pdgov/ao.i twórczości swojskiej l otwierania jej

brum rozwoju, w tym wypadku nie może być u- 
znuna, jest p:wne kryterium, które musi być za
chowano, jeżeli nie ma się ob.uzat artystyczny p ; 
ziom teatru. Wystawianie „Hieroglifów" jest nie
fortunną próbą, co jt-dnak nie upoważnia do po
tępiana w czambuł wszystkiego, co i  inicjatywy 
ob^-cncgo lCiCrot.ri-cttya teairalnego wychodzi Któ 
re jnoae powołać się na szereg już uzyskanych 
sukcesów, podtrzymujących wysok- styl szlachetnej 
sztuki w teatrze.

O samej sztuce me chcę duzo pisać, po pier
wsze, że nie warto, a pa drugie, aby nie znęcać 
się nad autorem który nieszczęś'iv.ym dla siebie 
przypadkiem znalazł się na deskach scenicznych, 
pomysł utworu niezbyt oryginalny, ale w każdym 
razie ciekawy, — n? Stefy, opracowany mezgra 
bnem piurem autora, który za dużo jeszeze ope 
ruje naiwnemu kategoryami pierwocin literacko- 
artystyczn-ega myślenia, a specyainie w dziadzi 
nie fachowości sceiiłczmo dramatycznej jest skoń
czonym laikiem. .\kt I. dziecięco rozbrajający wy 
wolał podczas rozpaczliwo- miłosnej sceny p. 
Chelmuskitj wesołość na waaowm. pierwsza po 
łowa cktu HI. jest rezonowaniem gimiazyastów o 
miłości Pcnun- wiecznie prof. Wierusz ,przy 
rodndt" ms od początku, jak się zdaje, k k K5.ego 
bzika, i tylko tem tłumaczę, ze uzvskav'szy w 
40 roku życia m.Iość 18-letniego dziewczęc.a, 
zamiast jak normalni ludnie cieszyć się tem szczę
ściem, poszedł się utopić. Sceny — na szczęście 
tylko dwie — z amurami Rybaczki, są same przez 
się trudne do wysłuchaniu a r.a dobitek p Chd- 
m,rSKa, zrobiła z nich torturę dla nerwów, tłedy- 
ir r  aikl II. ukazuje refleksy oramatyccności: nie 
p> ijmuię tylko, jak autor mógł wierzyć, że znajdzie 
się obłąkaniec, któryby stawi tł sobie dom na 
piasiiu, tuż nad wybrzeżem m,,rza, będąc przygo 
tow mym na to, że pierwsza, większa burza mor
ska zmiecie go z powierzchni.

zniesienia beglifeów i  ćifluk- sałubsklego praww
bez odszKodo y.ania Charakter astycznem jest żą 
aame podziału wielkiej własności ziemskiaj po 
między szeroki: masy chłopów, iuwaudóv.r i ele 
nienty, które poniosły szkód1/ w ostatniej wojnie 
za minimalną zapłatą, Ostatnie zadanie ćomage się 
opieki nad inwalidami sierotami wojennem t «zdro 
wiem narodowym.

„Program SP JJ* ' i p̂ mamtest Z)ednoczeni" po 
łożył wTeszcie kres rożbie inym nieraz działaniom 
poszczególnych partyi scxiyalistycznyr.h w- Jugo 
siawii i ujednostajnił politykę (di po długim cza 
sie wzajemni go niecowierzania a nawet zwalcza 
ma V IL IM  FRANCI C.

Fia fa^a n tarin a  d l a  r & p p t r y a n t o u
W A R SZ A W A  13 stycznia (Pat.). „Kuryer 

Poianny* podaje: od 15 b, ur będzie ustano 
wions w Dorchusku 14 omowa kwarantanna 
dla repatryantów przejeżdżających przez Równe 
i Baranowicza do Lwowa. Uchodźcy jadący 
z Ukrainy przez Małopolską będą przyjmowani 
przez etap we Lwowie.

0 gimnazyum dolskie a Gdańsku
GDAŃSK, 13 stycznia (Fat.). Dzienniki 

gdańskie zamieszczają odezwę Stanisława Przy 
bvszc*skiego do społeczeństwa poisksego w spra 
wie otwarcia gimnazyum polskiego w Gdańsku, 
które mogłoby otworzyć 5 iub 6 klas już w dmu 
1 kwietnia, gdyby znalazły Się potrzebne fundu 
sze na uposażenie Drofesorów i ni środki nr 
ukcwe.

R e m o l u c y s  u n t y b o l s z e a u c k a  n a  ^ y b e r y i .
H ELSIN G PG RS. 13 stycznia (Pal.). Powsta

nia chłopskie rm Altaji w gub.rniach tobolskiej 
i jenisejskie) przybrały charakter regularnej 
wojny. Ruch bolszewicki w Czycie jest w prze 
dedniu upadku. Przeciw sowietom występują nie 
tylko włościanie ale także i robotnicy. Republika 
dalekiego wschodu jesi obecnie prawie bez woj
ska. W  zachodniej syberyi czrezwyczajKa wy 
kryła cały szereg spisków antibolszewic .ich. — 
Dokonano licznych aresztowań w Omsku i No- 
womikołajewsku. Tenor bolszewicki wzmógł się. 
Na czeie bolszewickiej czre: wyczajki stoi znany 
M. Sega), słynny z rozstrzelaniu całej iuteiigencyf 
krasnojarskiej.

Źle sie stało, żeśmy to dziwowi-dcc ujrzeli 
na scenie, a dla autora byłoby na; laskawszent 
zrządz n em gdyby o jego „sztuce" nie pisan« 
wcale: Teatr zrobii swoje: chciał pocŁątkująocmu 
autorów, dać pole do wypowiedzenia się i przygo
tował przedstawienie starań.is; szk<xł<i,że p.Słom- 
sk. me imać rozumnego przyjaciela Któryby po 
radził mu zachować nieszczęsny dramat w szuflad
ce. w  której sie przechowuje naiwne painiątłó 
Jat młodzii“ri-czych.

Gra, jak puwiedć ałerr., była staia-nna, reżyse- 
ryp i fnscenizacya wysiliły się, by, dlrama1"  oprą- 
vdć ja!k najprzyzyrokiaj. Trzeba też przyznać, ze 
bu^za w akci< II była głównym czynniki aon ak 
cyi, u a tte której ględziii i jęczeli Dohateroviii2 
sztuki, Mam tylko zastrzeżenie co d’o airtu lii 
pluszowe kozetłe i fotele, fortepian i T. p. sprzę
ty naszyć* czasów, stanowią rażący kontrast z 
architekturą średniowiecznego zamku.

B arwińfłr jako proi. Wierusz utrzymy
wał się w przepisanym przez autora nastroju, 
i dał Kreacyę zupełnie poprawmą Tylko svmcai 
tyczrei grzo artysty zawdzięczać należy, że w ma- 
nek mie. jakim jest prof. Wierusz, można było wy- 
chwytać oaruchy zvc’a. P, Melina z odpow*adnią 
binhomią traktov.ał swą rolę i był dlatego naile 
widziany na sonie. Lena p Mi’cl.novrskjej z właś
ciwą tej artystce rutyną obracała się vvśro<l n[o 
zwyczajności aktu II. P. Wałężcnka (Iza) grała 
dobrze; zewnętrznie atoii ria jest preaestvnovana 
db ról o zacięciu dramatycznym, a tem mnitj do 
uosabiania ini-lycznej demoniezraoiei. Rybaczka p. 
Chełm rskiej wypadła wprost fatałnje: jej «mfcotan;e 
się, jej krzyk, i jej n:iv nie banalna gadanina — 
— co już położyć należy na karb autora1 — dzia- 
łaią naprawdę humorystycznie o równocześnie 
przygnębiająco,

Artur Cwtkowski.
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JYowiny pnie.
LWÓW, 12 styczn.a. 

REPERTuAk TEATRU MIEJSKlcGG WE LW O W IE:
W sobotę o godz 3 popor „Driady", s c e n y  drama

tyczne w 6 odsłonach A M i c K . e w i c z a .
W soootę o godz. 730 .Kobieta która zabiła*, sztuka 

w 5 aktach Garriksa.
W niedzielę o godz. 3 30 .Betlten. polskie*, jaselsa 

w 3 aktach Łucyana Riedla.
W niedziclęao godz 730 .Hieroglify*, aramat V 

3-ch aktach Kazimierzj Tomasza Słomskiego (premiera''.
W poniedziałek o godz. 7 .Tannhauser", opera w 

3-ch aktach R. Wagnera.
Po katdem przedstawieniu wieczornem c z c j  

•ozy iramwajowt do uiyiku Publiczności w« wazysikich 
kierunkach. ,

— —

REPERTUAR „TEATRU N uW O SC I", uL Słoneczna.
W sobotę ■} godz. 7 30 . Ostatni walc“ , operetka 

w 3 aktach Oskara Straussa.
W niedzielę o godz. 3 30 .Ostatn. walc*, operetka 

w 3 aktach Oskara Straussa
W niedzielę o godz. 730 .Hiszpański słowik1, ope

retka w 3 aktach ■ alla.
W poniedziałek o godzinie 7 30 ,Dooko*a inności*, 

operetka w 3 aktach Oskara Straussa.
Bilety do Teatru flowuści sprzedaje kasa zamawiań 

w teatrze Wielkim wejście od ul. Legiunów w dzień zaś 
ptzedstawieiiia od godziny 6 popoł- w Teatrze Nowości 
(Pasai Hermanów).

EEPER i-UAk  fcT£AiRU Ma LEGO** (Gródecka 3 b):
W sobotę o godz 7‘30 „Nina*, sztuka w ł-ech 

aktach L  Kampfa.
W niedzielę o godz. 3’30 „Małżeństwo Loli*, komedya 

w 3 akU;ch Zbir l achowskiego.
W niedziele o odz. 7 3u .Morainosć Pani Dulskiej1, 

arsa w 3 aktac.i u. Zapolskiej.
W poniedziałek o goaz 710 ,Nora‘ , sztuka w 3ch 

akiach Ibsena (wznów1* nie).

Repertuar ukraińskiego teatru tow Besida Sala 
Łysenki Staszkiewicza 5.

Sobota dnia 14 stycznia: ,W przystani*, dramat w 
3 aktach Jerzego Engla.

Niedzi.Ta dala 15 styczmat popuiuaniu .Niewolnik*, 
aramatyczua jbrazy ze śpfewąm. i tancam1 w 5 aktach 
M. Kraoiwi.ickiego. Wieczorem: „Najemnica*, dramat 
w 5 aktach I. Tobiłewicza.

Wtorek 17 stycznia: „Haika*. opera w 4 aktaon 
SL Móffmszki. Występ ope owych artystów: M, hrebi- 
neckiej, T. Besaraoowa i J. Konowałenki.

jf ( —•••—
KABARET .FlGLIKI* Gródecka 5. Nowo zaanga

żowane ijiły. — Początek o 3-mej wieczorem.
— —

Biuro konceptowe IM. Tuerka.
Wtorek 17 stycznia. Wieczór pieśni St. Korwin 

Szymanowskiej.
—«.»♦—

Z UNiW ERSYTF.TU L|U)OWF.GO IM . A M I 
CKIEW ICZA. W  styczniu f>- r. odbędą się na 
Stepujące wvkładv orzy ul. Bourlarda 5:

Inż. Drexler „Zamość1* (miasto i jego wul 
tura., z obr. świet).; — niedziela 15 bm.

Prof techniki dr. Fuiiitóki: „O pasożytach 
ludzi ch " <7. obc. Swictl.) Cz. I. — poniedziałek
16 ,b. m.

Inż. Dr**x.ler- „Zamość*' Cz. II — w wirek
17 b. m.

Dr WereoZiczyiiSki: „Stosunek Polski do
Gdiańśka" — niedziela 22 but.

Prof. dlr. Fułiński: „O pasożytach ludżkwh" 
Cz. II — poniedziałek 23 bm.

Inż I ibańsk': „Podbój atmosfery" (jazdy na
powietrzne dawniej a obecnie, balon wolny i ba
lon sterowany, aeroplany. lotnictwo współczesne, 
lotnictwo wojenne, przyszłość lotu człowieka. — 
Z obrazami śwtetl) — wtorek 24 bm

Dr. Olszewski: „Kroi Stanisław Leszczyński" 
środa 25 bm.

Inż. Libauski: „Podboj atmosfery" Cz. JI, — 
czwartek 26 bm.

inż Porębski: psychu technika w zastosowa 
mu przemyśłowum" — piątek 27 bm.

Prof. dr. Fuli i lik): ,0 pasożytach ludzki-h£ 
Cz. III. — poniedziałek 30 bm.

Prof. dr Fałiński „O pasożytach ludzkich" 
Cz. IV  — w tort* 31 om.

Początek wykładów o godz. 6 wieczorem.
B jety w:tępu 100 mli.; dla członków' Uniwer 

sytetu Ludowego, astac-omików i 'młodzieży szkol
nej 80 mk.

DRUGI W IECZÓ R P IEŚN I Stanisławy Koi 
win Rymanowskiej odbęću-ie się we wtorek 17 
bm ProgT^n wieczoru obejmuje oprócz nieśpie- 
wariych jeszcze we Lwowie utworów Debussegu 
i Raz hmaninowa, nowe feompozycye jenialnegu 
twórcy Karola Szymanowskiego, jak c/ld pieśń; 
,JVluezz;na szalonego" i cyklu cło słów J  Tuwi 
ma, oraz hymnu dio słów J .  Kosprowifctti. Program 
tu i o •yysokim poziomie artystycznym budzi w 
sferach muzylcainyŁh nrjwyzsze zainteresowanie.

TO W ARZ/STW O  SZTUK PIĘ K NYCH , ul. 
DzuditszyiJkich 1 (gmach Muzeum Przemysłowe
go). W  niedłielę dnia 15 bnx o godz, 11 prżtd poi 
nastąpi laoczysta otw arre wystawy proc wojen
nych art. anal. frydlerjka Pautschi. Sluwo wstęp
ne wypowie dlr. Józef Piotrowski. — Zarząd Tow.' 
paatarał się, aby sale były opalone.

Z „U LA " Obecny program „C Ja" świadczy 
niewątpliwie o wyżej sięgających asjuracyach !; 
terach ich kierownictwa tej scenki. Na pierwszy 
pdan wysuwa sie „revue" sceniczna utrzymana 
w formie „Szopki", pióra znanego lwowskiego 
satyryka W  Raorta Wybija się prolog „Szopki" 
skonstruowany i napisany z prawdziwym humo
rem i dbwc‘pem; dalsze części „Szopki" zawie
rają też wiele walorów artystyczno- literackich. 
Wystawa i dek^racyt podzla Swinar.-ki go są oar 
dzo udatne Wykonanie „revue" przeważnie bez 
zarzutu, przez Michał łwskiego Mir .-kiego, Sara 
czyńską i Neussera. Reżyserował ze znajomością 
rzeczy br,xnowski,

Solowa część programu obeimuje produkeye 
artystów, któiych poznaliśmy juz dawniej. Z  nicn 
Seweryn Mi*A.ałowski zdradza niiprzcciętne w a
lory artystyczne. Tańce Baieńskiego na odpowie- 
onim poziomie. Piosenki Zamorskiej w tOi}e pe- 
rysłuego Montmtrtru nie tez wd*. ie-ku Niektó
rych produkcyi solowych nie nw>g!i my niestety 
.opanować dostatecznie z powodu zbytnio od sce
ny oa!«głych, a naszemu recenzentów, przydzie 
loiiycii w „IH u" miejsc. S L  L ,

SKŁADNICA KA PELU SZY FA BRYK I Ne Ij - 
W ELTA  Znana fabryka kapeluszy Neuweltą o- 
tworzyla wczoraj składnicę swych wymołtow w 
nowej realno-,!1! przy pi. Maryackim J, 8

Właściciel fabryki Rudolf Neuweit w przemó
wieniu oro licznie zebranych gości podkreślał, że 
pracowitością, sumi. nnością i uczciwościi oodzłe 
się starał stale utrwalać zdobyte zaufanie pu 
bliczności t pracować nad wzrostem uczciwego 
przemysłu krajowego.

W A LN E ZCROMADZFNIE BANKU HFPO 
TeCZNEGO Bonk hipoteczny zwołał na Wtorek 
nadzwyczajne zgromadzenie akeyonamrszy głów
nie w celu uzysKania uchwały podwyższenia ka 
pi taki akcyjnego.

Obredy zagaił prezes raoy nadzorczej p. St. 
My- :ielsH, poczem człcit.A rady nadzorczej St. 
Ryt .cki przeastuw-ił wnioski w sprawie podwyż
szenia kapitału akcyjnego.

Dr. "Parnas zapytał, dlaczego Bank hipoteczny 
n,“ tworze fi’ii w innych częściach 'Polski a 
dr. Roinsk, wyraził obawę, że podwyższeni0 ka 
pitąłu akcyjnego soowoduje napływ kapitału ob
cego do Banku.

Wyjasneń ląlzid ił dyr. Bozlswlcz, po dno 
sząc, że wobec rómobtosei ustaw nie mcżua by
ło dotyciiczus założyć filii w Wielkopoisce i Kró
lestwie. Obi cnie dyrektya krząta się około za
łożenia lilif na Górnym Śląsku.

Odnośnie do podwyżki kapitału akcyjnego o- 
■swiadczył dyr. Boźiewką, że emisya nowych akcyi 
jest o ważona za ostateczną koni eczność w1 razie, 
gdyby Lokowane w banku kap tał y  zawiodły. Za
interesowanie się Kapitału zagranicznego insty 
tucyą jest faktem dodatnim, a dla umocnienia jej 
polskości postara się dyrckeya ułatwić kapitałowi 
polskiemu nabycie alicyi.

W  rezultacie uchwalono podwyższenie kapi 
talu akcyjnego Banku hipotcezrego z kwoty 
140,000.000 Mp. na 280,000.1)00 Mp. w  alicyach 
imiennych po 250 Mp. i oowiekszenie Ęczby 
członKów Rady nadzorczej z 12 -tu na 15-tu, tu
dzież odipowiednio d j podwyżki kapitału i po
większenia członków Radły nadzorczej zmiany sta
tutów t

KURSY WALUT- Na giełdzie ofieyalnej we 
Lwowie płacono wczoraj: dolary 2720—2750, Jo l. 
kajiąd. 2450. marki nam. 13—15, franki franc. 224. 
fr. szwajc. 540, fr. belgijskie 214, kor. austr, 
stetupl 0‘88, kor. węg. 4*60, kor. duńskie 546,

floreny łidencfcspsfac 975, kor. czesk>e i i ,  ft. SztwĘ
11.600, leje rum. 17—13, ury włoskie 125.

RZEŻNICY I MASARZE PO D W YŻSZA JĄ  
CENY Kcrpuracya tego zawodu we Lwio wie na
desłała do rtdafccyi naszej swój oennik, ucnwalo
ny przez swi natrawyczajne waiin;* zebranie. Cen^ 
ustalone są znacznie wyższe ód cen wytycznych, 
ustanowionych przez Komisyę badania seat na 
mie? iąc bieżący. Pomeważ , taryfa" t? nie jest 
potwierdzona przez Urząa walki z lichwą, nie 
ogłaszamy jej, lecz zwracamy sie do wspoinriia- 
nego urzędu, aby zajął się tą sprawą i zbadał, 
ile piawdy j^st w motjwacb ,j>okrzywaaonycb 
i wyzyskiwanycli" rzeżników i  tnasarzy

){omunikajy.

X  OGOLNY W IEC  PRACOW NIKÓW  K O LE
JO W YCH pdbędzie się w sobotę dnie, 14 stycz
nie* o godz. '4 po południu w sau łjjnnastyczue^ 
szkoły kolejowej przy' ul. Doj azdowej

X  TOW ARZYSTW O HISTORYCZNE. Pusio 
Ozu nie Trv'arzystva Tustoryczm go odbędzie się 
we wtorek dnia 17 b. mj. o gsodzmis 6 po południu 
w  starym gmachu Uniwersytetu orzy ul. św. Mi 
kulaj a 1. 4, I. sala semnoiryum Ińotorycznego.

Odczyt wygłosi dr. A l e k s a n d e r  Czo 
l o w s k i  na tema.: „Piany mo skie W ładyce 
wa IV .".

Goście piilc widziani.

3  ruchu robotniczego-
§ PO SIED ZEN IE PKEZYOY1 JM  M IEJSC  KO- 

M ISYf ZW IĄ ZKÓ W  ZAWÓD, odbędzie się w po
niedziałek 16 bm. o godz. 7 wiec?,, w 'lokalu 
Rynek I. 8, I. p.

§ W SZYSTK IE  7WIĄZK1 ZĄW O JX)VrE  zwo
łują na nitdżielę 15 bm. o godz. 10 raiio puufuu 
zgromadzsnia w sprawie bezrobocia. Refeiuwąó 
bęaą delegaci Kramsyj związków zawodowych.

§ DALSZY CIĄG ZGROMADZENIA Z W IĄ Z 
KU M iIRARZY odbędzie się w niedzielę dnia 
15 stycznia 1922.

§ BACZNOŚĆ STO LARZE! W  niedzielę 15 bm, 
o godz. 10 przed poi odbędzie się przedwytor 
czc zgromadzenie członków organizacji Uprasza 
sic o punktualni przybycie. =-3

§ ROCZNE ZW YC ZA JN E W A LN E ZGROMA
DZEN IE „PPA C Y", Stowarzyszenia dozorcóv', rę
baczy, robotników dziennych służby aomow“ j od 
będzie się w niedzielę 15 stycznia o gods. 10
prred pot. w lokalu T-wa, Rynek 8, J, p. z po-
rzaefle sm dziennym. 1) odczytanie protokołu z 
poprzedniego wainegc zgromadzenia, 2) sprawo 
zdanie z dzuałamości zarządu i  sprawoidmie ka
sowe; j )  wybór nowego zarządu, t. j. pi zew p -  
dmcząoego. tegoż zastępcy i 12 członKow zarzą 
du; 4) wn.osk7 i  mierpelacye. W  razie bi iku feon. 
pletu zgromadzenie odbędzie się o g diinę pó
źniej w tym oamym lokalu i z łym  samym porząd
kiem dżi„nnym bez względu na ilość czionkow.

Wstęp na warno zgrom, mają tylko ci człon
kowie, którzy nio zalegają więcej jak dłwa mie
siące z w4vłdic8rair .

Floszta akupaeyjne G. Śląska.
KATOW ICE. 13 stycznia (Pat.). „Oberslesi- 

scher Wanderer* donosi, zo Rada ainbasado-ów 
między 12 a 10 styezma ma ustalić wysokość 
kosztów koalicyjnej adinimstracyi i onunacyi 
wojskowej na G. Śląsku. W  tym samym ezasic 
będzie ustalony udział Niemiec i Polski w tvch 
kosztacn oraz obliczona Dędzie kwota pizypada- 
jąca na G. Śląsk z tytułu odszkodowań

Rohoroatiia górnoślnslue na uRończpniu.
KATOW ICE, 13 stycznia (AW '). Rokowania 

gospodarcze są już na ukończeniu w przeważnej 
części podkomisyi. Ustalono punkty sDorne nie 
dające się uzgodnić. Ukończenie rokować w sora- 
wie ipiiiejsrosci narodowych odbędzie się w Ge
newie Obaj przewodniczący lej komisyi przy
będą do Genewy 20 bm. Dnia 26  bm nastąpi 
spotkanie pełnomocników i ostateczne załatwie
nie sprany komisy* mieszanej i tryounUu roz
jemczego,
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S i a d a m '  ^ a r e s z c z j A t t k t e g o .
Cfiesr defraudantem 375 tys. ma.

„ (Drugi dzień rozprawy)
W ARSZAW A, 13 stycznia.

Sorawa ta budzi naraz większa zatńicawie- 
RiC- Okazuje się, że „pian w abia" używał przy- 
jfcjrui id  świata uuczesncgo duwoii f  że bwdzo 
mu zależało na nawiązy waniu coraz nowych sto
sunków z» światem teatralno - artystycznym.

W ;ele szczegółów tonie we ,ngle zajpiwnmc- 
nia z uwagi na to, że ośkarimy zachowując 
tóóóry ion“ , pragnie oazczędtoć dobre inrnę i 
honor niektórych panów i pan którzy z leMdem 
sercem ^-smagali mu trwonić pimiądże pań 
Btwowe.

Drzystąp£eno do dalszego przealucliaina 
świadków.

Jeden z© sw Adków, W  lad. Grabowska za 
straega dę, ze jest mężatką i musi dbać o swoją 
conię. cpowrda, że około godziny 5 rano kry 
tycznego dnia przywiózł ułan Gundelach oska 
rżun-gto i jakiegoś kapi.ena nń znanego nazwiska, 
że tam pili dic> parta, że ZaWidowaki dał jej 
l&.Ouo pin.., z tych 1& tysięcy jednak 10 pin zwró
ciła, Ma pytanie obrońcy orzyzmje, że zapoznał 
ją z oskarżonym płk. Zaleski.

Utny .jWiadiek, por. Urban ze Zjednoczonej 
komisyi jłkwtóiMicyjmej Int. O. K. I- zeznaje nic 
i}yidu.nl > t-tamutnia. PraewoiŁ iczący z trudno 
oiams wydobywa z ra’-gu oświadczenie, że ze 

ptąwil radiunła kasowe podisądnega, że prócz
s  a  nam zm  m  ~« ,a*L_sssBii •

dwóch kwitów na 375 tys. i 204 tys, v- kssis zns 
Lazł zupiny porządek.

Przew.: W ięc pen ze „szkonirum" ,cst go
tów vyw n!os4cować, że braków w kasie nie m&?

Sw.: Gdyby kwity były wpłacone.
Przew . Przyjmijmy więc, że Grtndcl nie zdt 

oerterował i rozliczył się.
S-W.' No tan, ale kwity....
Przewodniczący przerywa pizegkichanie, po

czerń prokurator pon ,wnie usiłuje wycoDyć fak
tyczny stan rzeczy, ,ednak bez skutku.

Żona podLądSnego, Helena oświadcza że mąż 
z całym spokojem liczvć mógł na to, że wszystka 
wyrówna, co się też la,etycznie stało. Ślub brała 
w poKoju hotelu Saskiego, za m-nnową Stacze- 
rii«ajkiej, która zajęła się sprowadzę nom popa 
przyjęła prawcoławk.

Oskarżmy Z. żali się na przeprowadzone 
„szkontrum" i opowiada, że taki panował chaos 
podczas jego przeprowadzania, że najpierw ko- 
misya ssarzi d ła mu brak 4 milionów mik., zas 
gdy się odnośny k w i t  w k o s z u  na ś m i e c i e  
(!!!) zntuazł, ograniczyła pretensyfc skarbu na 375 
tys mk., a i tych zupełnie nic brakuje, gdyż 
były to zaliczki.

Na jem przerwano rozprawę
Dziś uUiszy ciąg badania świadków.

t^nih ś le d z i  kmm\awantury na Zniesieniu.
Po przesłudianiu licznych świadków w po* 

i.icyi z Znrnarstynowtt, awuniura w której zgi
nął W Jad- Snuijda tak się przedstawia:

Smajda, Al- Baszkiewicz i Zieliński nie 
byli karani, tylko Zieliński utrzymuje dom nie
rządu. Krytyrynego dnia Sm ijaa piany z ko 
[sgipni zaczopi'1 wóknicą J. Tworka, który zbiegł, 
.ńmiaitnowany krzykiem woźnicy Tworek wy
biegł na ulicę i strzelał na postrach. W tym 
czasie Ruszkiewicz chwycił Tworka w pół i 
i/.ucii na ziemię krzycząc ao Smajdy „sm al go", 
znajda z nożem w ręku, zataczając się przybli
żał się do sza.nocących. Wsoófwłaściciele gur 
ba/rd Kochański i Weiss starali się oderwać

Ruszkiewicza od leżącego Tworka, który krzy
czał do Smajdy „nie zbliżaj się, ho palnę w 
ich . W  czasie tej szarpaniny padł strzał z 
rewolweru Tworka, a kula ugodziła z bliskiej 
odległości w- lyl głowy Sm ujdę, który zginął 
na ipięjsraa.

J Tworka aresztowano, a dziś lub jutro 
zapadnie decyzya prokura tory i państwa, czv po
zostanie on nadął w areszcie. Protokoły śledz
twa polieya wczoraj odesłała do sądu.

Wczoraj odliył się pogrzeb J. s.nhjdy przy 
licznym udziału mieszkańców usgo przedmieścia. 
Liczne koło znajomych zabitego uważa go za 
niewinnie zmarłą ofiarę.

Trup w zaplombowanym wagonie.
Dnia 12. z. m. ze Lw ow a < djećhał wa

gon “Ho W  i ma, naładowany rzeczam i'kapitana 
di. Deberczewskiego. Wagon ten konwojował or- 
dynans, szeregowiec 29 pułk. artyleryi potowej 
Piotr Mikołajczyk. Wagon transportowano linią 
kolejową przez Brody i Kowel i w drodze 
na jednej stacyi został zaplombowany. Dnia 28. 
gruan.a z. r. przy otwarciu wagonu
żna’eziono wewnątrz zamordowanego Mikołaj

czyka.
Stwierdzono, ż© w nrodzę bandyta zamor

dował AL, przebrał się w ubranie cywilno dra 
Doberozewskiego, zabrał kamasze zamordowa
nego, a pozostawił wewnątrz swój mundur woj- 
akowy-amęrykański i karabin, poczem zbiegł 
ukrywszy zwłoki swej otiary między rzeczami. 
W drodze służba kolejowa widząc otwarty wagon 
bez konwojenta, zaplombowała wóz, który wraz 
ze zwłokami przybył na miejsce przeznaczenia. 
Za zbrodniarzem zarządzono poszukiwania.

 ♦ * ♦ — -

Smi8!ó kolejarza przy spełnianiu 
oUwi^zku.

W  poludmo 12 hm. na dworcu głównym 
we Lw ovie przetokowy ,lan Owiertniewmz, li 
cząey lat 99, zamieszkały w B iałohorszczv, peł 
uił służbę przy sta widie (woicha) 1. 4. W  tym 
«za.sl© nadjeżdżający pocii^; ponvał go pod koła 
* nieszczęśliwy zginął na miejscu.

 -

P. major rekwiruje mieszkanie.
Przy ul. Kaleczej L  7, jakiś major w towarzy

stwie rzekomo urzędnika magistrackiego, zare
kwirował mieszkam© złożone z 3 pokot i kućnnj, 
a ^prowadzonym żołnierzom Kazał rzeczy wyrzu
cić -Jo sasieani ih dwo^h pokojów, zajmowanych 
przez akademików, którzy je dostali drogą rekwf- 
zycyi.

Wyrzucona rodzina ziożona z 5 osób znalazła 
się dzięki pomysłowości' p. majora bez dachu nad 
głową. Nkstety, ni uznamy nazwiska tego boha
terskiego majora, ponieważ nic podał go nikomu, 
ab komanda p,ucu zapnwne nim się zainteresuje 
i doprowadzi tego walecznego człowieka co przy
tomność . Na rozbój, muń być lakaś rada.

Agitator w suhnia.
KOŚCIOŁ TFRENEM POLITYCZNEJ HGITflCYI.

D e l a t y n ,  w  styczniu.
Nasz młody i przewielebny wikary, ksiądz 

Ttytus K o r c z y k  nie może znieść tego że ktoś 
czyta „Dziennik Luno w y", a nie broszurki kato
lickie lub gazetkę posła -Zamorski .̂ o, Tak. bar- 
-dzo mu się to nie podoba, żc- aż z ambony robi 
trybuną wiecową. Ale daremny, księże dobrodzieju, 
trud; będziemy czyt.ić te dzienniki, które bronią 
praw Uidu i oświetlają wasze ni -cne post ;pow i 
n :a. Ksiądz ma na kazaniu głosić siowo Boże, 
a ,nie zagryzać jednych noc ksijetzu nie winnych. 
Będziomy robić wszystwo, aby „Dziennik Ludo
w y " dotarł do rąk tych wszystkich, których jest 
taK znakomitym obrońcą. Parafianie.

Mcrrierst̂ a na nraŵ ncyl,
W Wróblowicach, pow. Drohobycz, bandy

ci namordowali Dawida Błrmbawma, o nzem już 
piraliśmy. Szczegóły tej eDrodni świadczą o oe-i 
siyaJstwie bandytów, albowiem morderstwu, do
konali z zemsiY. Nocą 3. bm. dwócn bandytów 
wła^iinło si a do juieszkajiia Ij. a jeden z nich! 
,w masce, uzbrojony w  karlim, zabraf towary 
ze sklepu B., wartości 4.000 ink., a z zemsty, że 
nie otrzymał pienbylzy strzelił do Birnibauma 
i zabił go na ndtjscłz

 M ----
Dnia 21 z. m koło Ról rki, w lesip, w nie

dostępnych gąszczach, znaleziono zwłoki d .łow
czy i.y, znajdujące się w zupełnym rozkłauzie 
a zwierzęta wmadjaaały ciało tale, że nie mo 
żna ustaJić wieku, an: też tożsamości ofiary. 
Stwierdzono, że w tym powiecie zaginęły A- 
nieta Furtek i Stefania Szparniak, które były, 
koebankam, znanego bandyty Palucha. Isuiie- 
je podejrzenie, że znalezione zwłoki należą do 
jednej z tych zaginionypfi

Spraw y partyjne.
* RADA ROBOTNICZA P P  S  W  STAN I

SŁA W O W IE  odbędzas posiedzenie w sobotę 14 
bm. o godiz. 7 wiecz. Na porządku dziennym re
ferat tow. Sbaiafca ze Lwowa o spim^arh nrga 
nizecyjnych.

Baczność kolejarze partyjni P P S .  W  po
niedziałek o godz, 6 wieczór zebranie w lokalu. 
Związku.

* W  LO KALU  Z Z. K. W  STANISŁAW O 
W IE  wygłosi tów. Skalak ze Lwowa w niedzielę 
15 om. referat o dzisiejszym stanie rucnu robot- 
niczego.

$ DO W SZYSTKICH  KOM ITETÓW  P. F. S. 
Zawńadamia się wszystką komitety partyjne, ze 
z Nowym rokiem wprowadza się nowe legiłyma- 
cye partyjne. Wszystkie stare lcgitym^ye będą 
uni- ważnione.

Nowe legitymacje mczna już nanywać w se- 
kreturyacie komitetu obwodowego we Lwowie.

V R A D E S Ł K l & f  i , f
Za rubryk; tc redaurya ma oUpowuua. 1

SZYM ONA RAD A
L p i A i d ,  b L  S ł o o b c i t l e g B  2 ,

wykonuje zam ów ien ia n& b iclizuę i wyp-awy 
w sze lk iego  roozaju  z w ła s rego  >ub dostar- 

czonegc ipałcryatu.

Najnowsza zefiry, pioina i szyfony 
o 4 0  p ro c e n t  taniej*
Specjalista churób skórnych I weneryczny?!

D r  W . L M I T E R S T E I H
fc. *!ew. kliniki denaatm./. w Berlinie, o. ickund. szpil pi*u. 

puw rocil j ord. Lwów, Sykstuska -7, ;róu Sloaatkiegu

Auŵ kat Dr. Zygmunt GiiiKsmann
O tw o r z y  1 k a n n c la r j ę

tV B I E L S K U ,  U L . B A U E R A  L . U.

ZAKŁAD DENTYSTYCZNO-TtCHNICŻNY

L w ó w ,  L i i f f i o n o w  3 3 .

Robotni c y  i
Miejski /.avład czyszczenia ulic przyjmie 

większą ilość robcuników na sezon zimowy 
(ło zgartywanii śniegu i wyrębywania lodu. 
Płaco 300 ao 650 Mk dziennie. Zgłusz/ ć się 
godzina 6 30 rano ul. św. Marcina !. 18.

Z A . K . Z Ą I D .
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Szewc niech pilnuie kopyta I
]af» „nowoczesny*'

Bynajmniej mi me o chodzi, bo
ca tym „tacbu" się broń B iże me rozumie -a, 
chodzi mi rednair. o fakt, że w naszej kochanej 
wolnej Rzeczypospolitej, dziwnym trafem oby
watele pozamieniali swe zawodj w ten nie- 
zrozujniały sposób, że profesor uniwersytetu zaj - 
nanjo się n. p. lataniem obuwia lun spodni, 
zaś misi rzowie innych .kondycyj" ot n. p ślu
sarz lub krawiec „rzucają t>ię“  do zawodu.. 
dziennikarskiego! |

— Baj ly  mosc’ doorodz.eja*
— Gdzieżby zaś — śrni' j się pan z iegol
— 0 me! — „W olne Słowo" daję, że me 

Nie cncę, ani nie marr namiaru oi owiadać ba
jek o „Żelaznym w ilku" — lecz opowiedzieć 
historyjkę —  podobną może treścią do bajki 
Z tysiąca i jednej nocy — lecz niestety, pra
wdziwa jaJc jednoanarkowkal

Oto rzecz się m iała tak
Pewien (dajmy na toi krakowski tygod

nik:, z różmcb Dowodów walulow ij natury, prze
chodził kryzys i z konieczności musiał się 
oglądać za... poparciem.

1 znalazł „poparcie* w bon oposób, że je 
den ze „‘znanych, szanowanych i cenonych" 
obwwrteli smoczego grodu, .który podczas woj
ny miał oczy, uszy i kieszeń otwartą;, przy- 
becm miał dość sprytu i odwagi ryzyka, za
marnych kilk iset „lisów* odkupił od grupki bo
rykających się z losem gazeciarzy ch „gazet
kę" i stał się „właścicielem*' pisma.

Jegomość ten „kup ił" pismo me dla ido. 
lub wyższych aspiracyj, lecz dlatego, że znał 

,ou ■wartość „drukowanego słowa" i rachował 
słusznie, że „prasa to potęgaI".

I uiządził się „chytro, mudro a ne Węly- 
łrim kosztom"

Włożywszy w „interes" trochę grosza i 
rozpatrzj wszy się należycie w syluacyi, rozpo
czął od pisania listów i ofert dotyczących je 
go prywatnych uiteresów, na blankietach fir 
mowych „swego" tygodnika!

Miało to ten magiczny efekt, że... oferty 
odnosiły skutek bo nużby mc można by 
się narazić na pewne nieprzyjemne rewelacye, 
które by można wprawdzie na podstawie par. 
19. ust. pras. prostować w ,najbliższym" nu 
merze, lecz ponbwiraż właśnie „najbliższy" nu 
mer wychodzi dopiero za... tydzień ...więc mą 
drej głowie., dość „pałką w łeb" — jak powia
da nrzvsłowiel

.-Śmiano się przy teru w 'kułak, gdyz ofer
ty te listy pisano były wbrew zasadom u 
chwalon vm przez Wszechnicę Jagiellońską, a na
wet. ignorowały przekonania ś. p Małeckiego 
;—  skutek jednak odnosiły — a o to właśnie 
szłol

Pan „w łaścicie l" zachorował przytem na 
pewną manie wielkości i poczuł sam dla sie 
bie w ielki szacunek, widząc się postawionym 
tiietylko ua równi z dziennikarzami lecz na
wet nonad mmii

„Kazyw ał" Disac na „tego" i na ,towe 
go", zakazywał drukować o „tamtym*' i o „o- 
wwm *, stosownie do biegu lmii interesów je
go licznych przedsiębiorstw a mrał ich pokaź
ną liczbę, która z chwilą objęcia pisma w „po
siadanie" zwiększyła się kilkakrotnie!

Mistrz od kowadła i śrubsztaka poczuł 
■ n W B n B g aW W B W BB BW H BM B BW B — HM ^HH

redaguje galerę?
w  sobie powołanie naweł i do... pióra. Broń 
boże jednak me pisywał sani nigdy; bo cóż 
“by sobie o mm pomyślano czytając „artykuły 
szefa", któreoy trzeba dostosowywać do prawi
deł gramatyki i., ortografii*.. dawni tylko te
mat i mawiał „pisz pan artykuł, ale tak po
rządnie 1".

Obywszy się troszkę z techniką wydawa
ni* pisma i różnymi technicznymi zwrotifcmi 
czul się tal pewnym siebie, ze zachorował na . 
dziennik I

Wiedział już przecie co to jest wiersz „non 
palerowy" lub „pytetówy * nawet igoła i „m ar 
gontowy* brał wiec czerwony ołówek do swej 
nu pilniku spracowanej prawicy i pisał swe 
uwagi na skryptach przeznaczonych do druku- 
„To j>st dobro, proszę to drukować ' albo „To 
jest medobre. tego proszę nie Jiukow acl" — 
choć często po konferencyi z interesentem, któ 
ry Bóg wie w jaki cudowny sposób aię dowie
dział, że ma być „drukowany", zmieniał swe 
zdanie artykuł, który sygnował swojem „im- 
primatur" z „oburzeniem" wycofywał z dru 
karni —  denerwują© się, jak można było na ta
kiego „porządnego“  człowieka coś podobnego 
pisać 1

Pisemko zaczęto jiorastać w pierze... in- 
seratów. Zwykle po agresywnym, artykule czy
tało sie w następnym, numerze rehaiiilitacyę, 
a na ostatniej stronie zaś.., inserat; ktoreeo 
wielkość zależała od doniosłości przewinienia...

W warsztacie owego pisemka pracowali 
izienmkarze mniej lub więcej rutynowani i 
mniej lub wiece, mamie wynagradzani, lecz 
trakiowani przez „w łaścicie la" mniej lub w ię
cej jak... czeladnicy z jego dawnych „dobrych" 
czasów. Kierownictwo pisemka snoczywa w rę
ku jrhiugo z założycieli, który jednak mimo 
swych tęgich nerwów, ma owego „w łaściciela" 
też dość i radby się wycofać z honorem, gdy
by me jakieś „psie przywiązanie" do swego 
dzieła, które stworzył ■ „na nogi" postawił.

„W łaśc ic ie l" tego pisemka (gdyż tak się 
bezwzględnie każdemu przedstawia —  trzeba, 
ozy nie trzeba) ma przeszłość dość burzliwa 
i rozmaitą...

Czem on już nie handlował oprócz ślu
sarstwa...?

Dobrami. lasem, kamienicami, węglem, na
wet.. jajam i!

Pizy handlu węglem, nawet sobie podobno 
ręce posmolił

Obecnie prowadzi żywot... arystokraty. Cho
dzi na „prem iery" (na wolne bilety redakcyjne.

, zamiast sprawozdawców, którzy piszą recenzje 
z premier na podstawie sprawozdań dzienni
ków, gdyż bilety redakcj jie  stużą dla „w łaśc i
ciela" i jego licznej rodziny, oraz przyjaciół 
i przyjaciółek). Jada po pierwszorzędnych rc- 
stauracyach, narzekając na zły walet, (daw 
niej flaczki u Zaremby b jły  niedzielnym przy 
smakiem), nosi „kamasze" na lakierach i pa
li tylKO „Tralan a * bo i *ne są za . ordynarne 
ud., a gdy mu coś gdzieś się nie jpodoba „k a 
że to o smarować w najblizszj m numerze i... 
basta!

A. ludzie go się boją — liczą się, z nimi 
—  choć w  skniośc1 ducha mm gardzą!

— pKo —

Skon Zygmunta Sarneckiego.
Ja *  dbnos.hsmy, /mar! w  Krakowi? jeden z 

aaj^fcarszyeh literatów polskich, Zygn»£nt Sar * 
necki, nrzeźywszv lat 85. »

Sarnecki był autorem całego szeregu sztińc 
teatralnych, grywanych niegdyś z powodzeniem 
na sonach p >i-Jcith. Z  szeregu k >medyi Samec- 
kn go wymienić należy. „Zemsta p. hrabiny", „Nad 
runem", . ,Bez.ntcresnwn;<“ , „Kalecy", „Prózuość 
ukarana", „Febris aurea", „Słonecznik"', , Uro
cze oczy" i baśń d a  dzieci „Szklana góra".

Pożarem był Sam< cki autorem wytwornydi 
flowj-. i stlKfyów literackich. Majętny ni;gdyś czło
wiek, caiy swój majątek włożył Sarnacki w  pracę 
pionierską na pulu kultury ^teradaej i artysty
cznej m Pulsoe.

VI tej dziedzinie położył on nie spożyte zasłu
gi, zwłaszcza pi zez wydawanie w  Krakowie w 
latach 1887—1894 awufygodn na ilustrowanego 
„Św iat"', który był pierwszem polckj -m nowoczf 
snem p,smem ihistnowanesn o wysokim poziomie 
artystycznym i hteradom.

Jako pisarz i jako człowiek odznaczał się 
Sam cki wvsoka kultura. Ostatnie lata p r z e ż y ł *  
w n ę d z y :  miesJkał od paru lat w zak.adzie Hel- 
clów; tam tez umarł. Scena, literatura i sztuka 
polska, zewdżięcz ąą dużo europej Jn śc j Zygmun
towi Samidiiemu który do ostatka, mimo sędzi
wego wiuru. zawsze chętnie i  życzliwie szedł z 
kazdem, miodem pokoleniom.

——  -■

Od W y d a w n ic tw a .
Wkrótce rozpoczniemy druk znakomitej po

wieści U p t o n a  B i u o l a i r a ,  cna 
negc pisarzs amerykańskiego p. t:

D iim  H igglns.
Powieść ta, przedstawiająca w  niezwyki* 

plastyczny sposób i świetnie oddająca przeżycia 
robotnika amerykańskiego w czasie wojny świa
towej znaleźć powinna tysiące czytelników.

Z saii wykładowej Uniwersytetu 
Ludowego,

Pt-rpetirułn mobile w świetle nauki. Na ten 
remat wygłosił wykład! w  niedzielę, w  szczelnie 
wypełnionej, wielki -j sali Instytutu technologii”  
nege prof Z. Fuchr

Skonstruowanie machiny, któraby niezasilana 
przez cziowieka, dawała mu jcdr.k użyteczną pracę, 
— to odwrerzne marzemfc i  tych, któmrt los aę‘żJci 
cod zimny trud wyznaozyi i przedowszy tkjem 
tych którzy sann ni .-pracując, ch i :liby lwią część 
pożytków z pracj płynących zagarnąć dla siebie. 
Najpotężr.ieisze umysły, w nieświadomości .rasa 
dn.ezych praw fizyki strawiły niejednokrotnie nad 
tym problemem całe swoje życe, niewiodząc, że 
chcą stworzyć izecz niemiożtiwąj, I <toj.i:ro na tra- 
gedyi ich życr mogła nauka ufundować jedno 
ze swych praw podstawowych- zasadę niemożli
wość’’ perpetuum mobile — machiny, która bez 
żadne) zewmętrzrej pomocy mezmienając i nie 
wyczerpując się w  ten, czy w  ów sposób była- 
zdolna wykonywać pracę.

Lecz mimo tych negatywnvch wyników, po
nętne to zadanie nie aalo ludziom opokoju. Zwió- 
cili uwagę, że przeciąż we wszechświecie znaj
dują się nieprzebrane zapasy ciepła rozprószo
nego. A ciepło to przecież także jeden z rodzajów 
rncrgfl’ (pracy Czy nie oaiobv sie tedy' zbi*aować 
motoru, któryby „wy ciągał" to ciepło i  przetwa
rzał je na pracę użyteczną dla człowieku Po 
szukiwania w t’rm kierunku dopiowadziły tylko 
dć skonstruowaria... me motoru, ale nowel za- 
saoy naukowej: zasady niemożliwości psrpetuuns 
mobile drugiego rodzaju — mac my, któraby ozię
biając zbiornik ci opia o temperaturze reższej od 
najz mniejszego ciaia w otoczeniu, wykonywała 
pracę kosztem pobranego ciepła.

Zagadh nie to nie daje spokoju jeszcze dzis 
ludziom twórczym i wynalazczym Nirjafc* August 
Holtmanr z Magdeburga pracował 14 lat ne<ł 
konstrukcyą perpjtuum mobue. Jego maszyna, 
ważaca 20 q, wzorowo wykonana, wzbudza podziw 
jako tarer la ka. Cóż z tego? Ciężkie walce spo
czywaj ą bezwładnie w swych łożysk ich gdyż jag 
sadzi wynalazca, „pomyl'1 się przy obliczeniu 
dźw igni".. Czy życie tego człowieka nie bym 
tragedyą?1

W'ełKie zainteresowame tłumne zebranym 
słuchaczy wzbudzira ilustracyjna część wykładu. 
Prot. Fuchs pokazywa1 na starannie dobrany;h 
nrzyrządacn możl:wość wzajemnych przemian 
wszelkich rodzajów energii (energia ciiplna. mc 
chaniczna, elektryczna, th miczna i t. d.).

Zaciekawienia słuchaczy było wńlkic, że ja
szcze p j skończeniu wyklaau orosili p-elegenta
0 wyjaśn m ie trudi i j szych kwesiyi

Najbliższy yvykład odbędzie się w ni d-ielę, 
a potem dalszy ićh szereg. Doborem prełegintow
1 sluchacz\ Uniwerayiei Luoowy spełnia zrudio 
micie swoją nrsyę uoosiępmania wiedzy wsz\'st 
kum

f(óżne.

JARM ARK W  UTRECH C IE. Jak  donosi 
„Karyer Polski“ , Izba h.indlowa polsko-holen
derska zawiadamia kupców i przemysł wrów 
polskich, że w lutym J922 r. odbędzie się w 
Holandyi, mieście Utrecht, jarmark. Kuprów 
holenderskuh interesują nastęnujące artykuły, 
które prś^ną onporto-wpć z Roiski : cement, ar
tykuły budowlane, maszyny rolnicze, wyroby 
włókiennicze, wyroby rzklane, meble, wyroby 
skórzane, obuwie. Bliższych inlorm acyi udziela, 
względnie przyjmuje zapisy na uuz.ał w ja r
m ark u  p o U k o -h o le u d e n k o  Izba handlów* w  
W arw a Tria.
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w a c a b  .MOKPoif
Każdy lek arz, ordynuje przy wszel- 
kicli chorobach- dróg oddecnowycn,
uporczywym kaszłu it. d. najlepszy ■  V V Ł J  j j i

i jedynie wypróbowany środek " W  u a z  r l c  i n p t e c c  d o  n a b y c i a .  

Z ą k l a d y  c h e m i c z n e  „ L r A O K O O N 44 S p ó łk a  z o jjr ,  o d p . w e  L w o w i e ,  L i n d e g o  O .

Gdy baba dostanie MciehEizny...
strejfoują dyrektorzy szfcdf.

- ST PY J, w styczniu 1922. Zaciętość jp. dyrektorouej i trpór starczy nie
W  szkole wydziałowe) zenukiej w  Stryj!, tfy No^

rekto,Ł4 jest p. B i s c h o f o v a  od’ i amięt
nycn czasów. Od 18 znowu lat peLii tam łunkcye 
stróża szkolnego pL Nowosielski, RoLak, j ona ty, 
ojciec 5-ciorga tikiem. Do obowiązków tego osta
tniego należy utrzymywanie porządków w całym 
-udjynitu szkolnym i podwórzu, zamiatanie i" oca
lenia 17 kias i rąbanie drzewa. Ze czyrnośc1 te 
pobierał Nowosielski przed rokiem 150 W o n  (!) 
miesięcznie, a następnie 240 mk. Nie też dziwne 
'To, ze nie mogaa z ipńaicy tej (o ironio!) utrzymać 
Itcziuj swej nodzmy, a będąc z natury spokojnym 
i uozuwym człowiAiem — nie mogąc też (jak i 
inna służba magi tradca) ani na /truiowar [e, ani 
tez z nnego tytułu na podwyżkę ze strony magi 
strato liczyć — za -wiedzą zresztą i  cichą zgodą 
magistratu, kunsztem szewskim (naprawą i  lata- 
'liem trzewików) starał się peiaiać nędzny* i zaw 
ózs deficytowy budżet strozowsk,, Idylla to irwaia 
prasz 17 lat.

Dopiero z końcem czerwca 1920 r. woadla 
P* Bischofowa, w przystęrńe złego humoru ico

dbśe często trafia w tak późnym w i ku) do 
rmeszk&u, a stróża, zrobiła mu „scenę" i  zarzu
cają^ że „obraża to moralność dzieci, iż on i 
t*kp iec jego chodzą dr) wspć nego szf-o.1 ego wy - 
.noJka, że trudni się szewstwem (podrzędny za
wód!), at, nie otrzymuje należytego porządku i 
t. d. rozkazał.i pi dyrektorka wynieść mu sie z dh. 
1- V ltt z posadiy* rz  mićsszkania.

Tucie sceny i wyrzucania miały kilfcakrol 
me iniejscc. Zona Nowo ielskiego raz jeden z znie- 
cserpiiwieniem "(uzasadnioneml odezwała się w  
słowa: ^JesJi tak imoże być. bi Polane na Po La.; a na- 
stawtatl1 i żyć mu nie dawa}, to rttech to wszystko 
szli-g trati, — przyjdzie się chyba ezłowiekuwi 
z dzieórni utonąć iut> powieść"...

Tych kilka rozpaczliwych, acz diosaunych 
usvag wystarczyło by tp. Bischof znana „nadpd- 
Ćryotka“  w Stryju identyfikując f i?  z całą Polską, 
rządem i państwem

O SKARŻYŁA cTR<j ź OW O „ZN ICW AGE 
PO LSK I !"‘

innego stróża — który w godzuaeft wo'nych zaj
muje się strzeżeniem ni Mszczyków (ten zawód 
więcej p dyrektorowej odpowiada), a ki d/ mi 
rao to nie może na briflt wyrzucić Nowosielskiego 
— ponuwme uym razem przed! def-enzywąj,

OSKARŻA NOWOSFELSK ̂  O ZDRADĘ 
STAN11,

0 bouzewizm i hańbienie Polski i powoduje jej 
zamKnięcie. SęcŁ ia śledczy wj puszcza niev inną 
kobietę jpt> 2 dniach.

Pani dyrektorka nagabuje wszystkie mcżiiwre 
urzędy, szczególiue te, gdzie mężowie nauczycie
lek pełnią urząd, — robi donosy da Magistratu, 
Kuratoryi szkolnej, Starostwa, Po licji, Delćnzy- 
wy — molest ije * napad? urzędników) i ref eren
tów, szkaluje ich i oczernia przed przełożonymi
1 znajomymi, — gdyż ci o śmieje ją się stanąć w 
obronie stróża. Adwokata N. przez męża swego 
„prosi" by mocno gu me broi ił S owem porusza 
niebo i ziemię, bjr nędzarza stróża pozbawić 
wśród zimj dachu nad głową.

Gdy wreszce przekonała się, że wszyscy prze- 
knnan; są o tern, że p. dyrektorka racyi nie ma, 
że sprawa pachnie skandalem — że stróż (choć 
szewc!) może sprawę wygrać

ZAGRAŹA p. DYREKTORKA ST R EJK IEM  
REKTORÓW,

DY

.eśli do 11. I. b. r. stróż riie aost?nie wyrzucony. 
Panom dyrektorom wytlumauzjda, że przez cały 
czas broniła praw dyrektorów wobec strózuw, 
i Ci panowie 'bez zbadania sprawy, bez wysłu

chana drugiej strony — w obronie swojej zagro
żonej „suwerenności" grożą strejkiem. Ci sami 
pan owie, co strajk robotniczy, strejk naprawdę 
w obronie praw człowieka uważają za zbrodnie 
i jako taką głoszą, grożą strejkiem.

Panowie dyrektorowi i  tak już od dwu mie
sięcy nic nie robią, a po tej pracy czeka ich jesz
cze miesiąc odpoczynku.

Radzimy im tedy, by me grozili i nie wyna 
tfywałi praw' i Uprawni i  śnueszuycti i urojonych, 
by nie podlegali wpiywom starcze histeryi —  
lecz zebrawszy mvśli, zrozutnie.i, że i  stróż ma 
prawo do ttgo, by bron.ł się przeciw głupiej 
i upartej samowoii niepoczytalnej jednostki.

Do Władz zwracamy się z przestrogą, by 
rziecz (sumiennie rozpatrzyłyn^lebiałatwiały opjrewv 
z punktu widżfnia, „byle mieć spokoj od histe- 
ryczki", bo gdy p. dyn.ktorom chodzi o uiojony 
„honor1' — to robotnikom -i o skromny by. i  (dach 
nad srłowa.

Do Kuratory szk. zwracamy się z apelem, by 
kaganiec oświaty z rąk starczych (po 40 latach)', 
p. Bischofovej juz wzięta , raczyła powierzyć go 
barydżiej odpowiednim, 'mniej nerwowymi i rozwa- 
żmejszym dkomora.

Magistrat zaś powinien bardziej stanowczo 
stanąć w obron, e swoich praw Kaganiec na nie
sforną gębę zdałby s,ę...

Szan. Redakcyę pros.my o cierpliwość — za 
dużo miejsca zajmujemy spa-awą zdawałoby się 
na pozói błahą. Jeśli się zważy jednak, że byt 
kilkudziesięciu sił nauczycielskielj i lok wycho
wania kilkuset d-i-icć szkcmych zawisł od wol 
osoby kapryśnej, ap^awa nabiera charakteru pu
blicznego i i-ymaga takiego omówienia

Obywatel stryjsk).

Inseiujcie w ,Dz en.iiku Ludowym*.

n o r n s Z E l i l A .
■ yilESZKAN It z dwóch ookoi, kuchni i z przynale- 

żytoSciami w Przem\Slu, w cen rum r -'as* do 
zamiany . i takie same we Lwowie. Zgłoszenia do re- 
dakcyi .Głosu Przemyskiego**, Przemyśl. Szeroka 6.

spec nlista chorób skói nych, 
i moczo-płciowych S t r y j ,  ol.

53-8

Przedciawionia stróża, Żądania i  btegai ia pod D O SZU K U JE  się stróża nocnego w sile wieku z dob- 
adresem magistratu, by snrawę zbadano, posta- rymi św iaoectwams. najciiętniej pensjonowanego 
wiono (go w (stan Oiskarżania — a gr̂ -rok rŵ ydamo po ' żandarma Zgłosić się pr^dnołudniem w biurze tabryki 
P’ Z^słochan,i -  nie odiiosły s«u,ku. . ;vasu węgl .wego Marcina o!._______________________

■^wcztony komtoaiż p. ^ icz, który n F . B mDhi 3 \1 *ER,
„Od1 powietrza, ogTUH, wooyi i p. ,Bischofł f  wenerycznych 

więcej miał strachu przed liZyOgTKwnią i ‘wymową Mickiewicza 22,
p. dyrektorki, jak poczucia obywatelskuigio i  spra- - -------  ----
ń«tiwi0i3ci i ftvolał sp rw ę  prz"d,ożyć starostwu A k lłS Z e r k d  

db zatwitrdzenia a paiicyę prosie o asystencyę 
urzy wyrzuceniu.

Czując, że mu się krzywda dzieje, zwraca się 
slró/ szzołny db inspieUttora okr., wnosi rekurs i< 
dbstaje pismo na wstrzymanie sprdwy, a i do ia 
tw.erdzcnia refeursu.

P. „nadjpatryotka' dotknięta *  swej ambi- 
cyi — przypomina sohis z korcem sierpnia o obra 
zie Polaki" w jej osobie,

we Lwowłe.
Illł— i W

A m  udziela porad facho
wy f f i  «n wych pod dysitrecyą 

uL Łyczakowska 1. 6Ł (róg Hausneral.

ROBI DO N IESIEN IE DO PROKURATORYI 
osobiści? przypś nowuje szybkość załatwi ynja; i us 
true prosi ówczesnego starostę o cofnięcie zaka
zu wyrzucenia stróża, uzyskując ponownie mma- 
eyę. .Wszystko cćcieje się <fia świętego spokoju!).

V7 międzyczasie wpadają bnlszewiey. Nowo
sielski przedtem jeszcze stanął pod bmnią. Paiu 
uyrektorka cpm&zcża Stryj —  Nowosielski' dozo 
staje jako jedyny „obrońca" szkoły. Pan dyrektor
ka po ustąpicmu niebezpieczeństwa wraca i na 
nowo ro2p-»czynd wojnę. Na ipór jej nie po naga, 
ze przewodniczący Radj szk. okr ustępuje, Sąu 
po przeoi achaniu obwinionej o zbrodnie Nowo
sielskiej nie znajduje winy, Magiotrat, Starostwo, 
Rada szkolna krajowa, wszyscy staia w  obronie 
niewinnego i  biadaeeo człowieka.

T A B L I C  £
I .  G o l d g e T e r  M « ,

lane i malowane 
wykonuje najtaniej

tnflj \l

”  12 kauczuK0WŁ ' metalowe
M ł 5  wykonuje na j tanie j

rtiimib 1. 6 ekdf7d e r  twa;. Uthata 11.

C H t i P i J ż ł Y weneryczne, skórne, zastarzałe - 
leczy a p ^ a y a l i s t n  «a*>. 

E R I U C U ,  u l i o a  W d o w a .  X V ,

Watrzykiwaaie tylko przed połuaniem.

Dr. RCGIM RElCHtNSTEIN-NA DLOWA
ordynuje w cnorobach skórnych i wenerycznych dla 

kobiet od 8—9 i od 2—4 pepoł, 
p i a e  H « » iJo łŁ i V  (nad kawiarnią Centrainąl

D f . A . SL4L kE LLi karz choróli wene
rycznych i skórnych

ordynuje od 12—1 i od 3 5 pop;
PLAC flAUCKI 7 (NAD KAWIARNIĄ CENTRALNĄ)

spe.jBiisra choroo akórnycd weneryczny! i
D r .  S ś C H W . L R Z

aekundaryusz szpitala powszechnego 
ordynuje w l lc iz  B l o w a c k i e g - o  -ł.

Roli założenia
firmy

1 8 2 0 . m m  hiedl
L n ó w ,  nl* B n to w s k ie g o  n r. 3 .

Kakii

Rok założenia
firmy

1 8 8 0 .

chińska i ceylońska, 
pakowana w pakietach 
dowolnej wagi łub w 
oryginału, skrzymach.

palona l surowa W
najprzedniejszych ga
tunkach- —  —  —  —

holenderskie oraz inne 
Iow ary wT zakres han
dlu
wchodzące. —

k o l o n i a  luego

linaaustriackie,, węgierskie, 
lrancusaie, hiszpańskie, 
włoskie i inne. —  —

WÓDKI i L iK IERY z  p ierw szorzędnych  t a i r y k  k ra jow ycn ,

S Ciii!
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D O  D N I A  18-g o  S T Y C Z I N A  1922 r .

W E  L W O W IE

W SALONACH HOTELU GEORGE’A ,
T R W A Ć  B t ; D Ą

P O K A Z Y  i S P R Z B D A Z

WYKWINTNYCH STROJÓW WIECZOROWYCH
S U K I E N  

P Ł A S Z C Z Y  

F  U T  F  R  
P I Ę K N E J  B I E L I Z N Y

i  t .  d .

N A D S Z E D Ł  N O W Y  T R A N S P O R T  M O D E L I Z  W A R S Z A W Y .

P R Z E P U K L I N Y
choćcy najmniejszej a w szególnolci 
u dzieci nie pn  inm się zamedby- 
wać, bo spuwo_owac może ciężk'e 
kalectwo iak skręt lub uwię- euie 
kiszek. Cierpieniom tym zapobie
gać należy pr-ez zastosowanie spe- 
cyalnych bandaży na pizepukli y 
pacharmy, pępka, brzucha Celowo 
i umi. ję i i  i sporządzone bandażr na 
wet na ciężkie, zastarzałe przepu 
kliny Dla kubiet specyalne bandaże 
na obwisłe brzuchy, podczas ciąży, 
opadnięcie żołądka, ina_icy i po oue- 

racyach. — Osobis e jawienie się Jest poi dane. 
Przejezdnych croracb załatwia się w ciągu Jed
nego dnia. O iie cierpią-, y na przepuklinę przyjechać 
nie może należy przesiać miarę obwodu ciała pop. zez 
biodry (kłęby) i zapodać po której stronie wy pęk 

się znajduje.
Przvim u lą od godz. 10 do I i od 3 do 0 ponoł

Set. R A P  A P O R T
Specya lny Zak ład  bandaży leczn iczych  
M t a ,  n V  H r a r l c k l c h  8

S p re j u lis t *  c h o r ó b  s k ó rn y c h  1 w e n e r y c z n y c h

Dr. m c C R J J Ł  S H L P £ T E R
10—3 Efckacirtfca 17. ord. ad * ■ » 1 od 1 2 -s.

I  N A C Z Y N I A  E M A L I O W A N E  e
S i WIADRA POCYNKOWANE

hortown • polna
6

© F .  R B N T 8 C H Y £ R «
D  O^  Lwów, Legionów 3 ł.

© © * » © & !

BO WYKOBU

poiecamv najbardziej Ldoskonaloną

iIS I J  pt; jJIBBr
DZIENNA PRGDUKCYA 00 100 sztuk.

, jak również wszelkie inne maszyny i formy dó 
wyrobu cegieł, pusta ów, rur ka ałowych, sącz.KÓw 

do dre.-owinia, stupor parKano^ych i L d.

FABRYKA MASZYN BRACI HOFFMANN
w ŁODZI, ul. Kilińskiego 154.

Ka żądanie wysyła się katalog Kr. 4$ V > t5 z i> X iz tr i ie .

. . . b a u p r p M , . ^

r *  mmi 11111,11   111   
J  P O S Z U P U I J E  S I Ę  ™

P P E Z I ID N E G O

chłopca
l u b  k o b i z i ą

do rdzioizeata $?*et za 
dŁbrem wynagrodzcnleni.

WicdDKin^ 10 Hditfn^tracyl 
CZ?r.lf.,IH# LUDOWEGO

P O T R i t i r r o Y

G|®f woli I lilii.
Zgłoszen ia  tylko z św iadectwam i p ier- 
wszorzęanych fabryk, iote „Dependance 

I City0, Li. Sybst iska 4, pvkój 13, od 9-3 pop. 

H H n a n a H n n i

D n u e f l  i  S T A R i P I L I L
wykonuje DRUKARNIA i WYRÓB PIECZĘCI 

I. FRIEDMANA, Lwów. ul. Sykstuska 4-.

Pomoc d la  in w a lid ó w  
i kalek bez ndy i rak!
PROTEZY
(sztuczne nogi) najnowszej 
Ronstrukq-i, lekkie dla męż
czyzn i Kobiet Każdy ampu- 
towanv chodzi na naszej pro 

; tezie jal. każdy człowiek. 
Każdy bucik może oyć uży
wany, Wyroby tyliru m itya- 

niczne. Także dla chorych na skrzywimi t ' 
kości padc zowej (grzbietu) bo tworzą 
się garby u dzieci i osóu starszych leczni
cze gorsety i aparaty orturedytzne i 
prosfo trz^macze Na skrzysrionc stopy 
wkłady ortopedyczne. Każdy amputowany 
bez nogi chory na skrźywie de ciału musi 
osobiście w naszym Zakładzie zjawić się.
Ceny protez oznae-a sie pc og. tdnięciu 
wmpuaeyi i krzvw zny. Przyjezdnycn pacyentow, 
z prow.n.yj załatwia się w ciągu iedn go dnia 

Pizy,mujeod 10 -1 1 3— og.

i » t t ,  i t A P A P O I t T
Zakład specyal. protez i ortopedyczny

L w ó w ,  u l ,  K r u s i c k i c h  i\ r .  S .
11 Lh . . l i r  1 Okna Zakładu oznaczone 
U * * a v { a .  Są czerwonymi krzyżami.

ZaaL t-zczeJn. recUM. i redaktor odpowiedz ulny : JAN  SZUZYREIL — Drakaru.a A Tara Goldmana we L wottt oL SyUtuaka L 4=


